Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


ha Madrzeski 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron 
|_| z a a a 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata 


słożenia pracy, przerwania komunikacji, 
żądać pozatermino 


mr 


Telefon 80. Konto czekowe 


ch dostarozeú gazety, lub swrotu cen 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. 

od 10—if. Nadesłanych a nie zamówionych 
uwraca | nie honoraje. Redakcja | administracja ul. Mickie- 
P. K. O. Pomad 2%,W2. 


a W okspod. miesięcznie 79 gr. a odnosse- 
4 niem przez pocztę 2i gr. więcej. W wy- 
mieprzewidzianych, przy watrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent niema prawa 


abona- 
edaktor 
kopisów Re- 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojcrysnę! 


wiadomościach 
udziela się p 
trzy rany UE 


wem ściąganiu 


see o 
ga sobie 


Ogłoszenia: 


Za ogłoaz. pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., sa reklamy na str. ć-łam. w 
potocznych S0 gr. na pierwszej str. 60 gr, Rabatu 
ozęstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychedzi 
„l to: w poniedziałek, środę | piątek. Pray a 

należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 


właściwy Sąd w Wąbrześnie. — Sa termino druk. pisano 
głoszenia adminis włada. W 
ae ra awe ada r A pode bos nada waiero 


Wąhrzeżne, Kowalewo Golub, wtorek dnia 28 lipca 1936 r. 


Rok 17 


Cienie nad Europą 


Groźne chmury nad Gdańskiem... Hisz- 
panja w płomieniach... Idziemy ku wojnie... 
Cienie nad Europą... Takie tytuły przewija- 
ją się przez szpalty gazet całego świata. — 
Wszyscy czujemy burzę w powietrzu, burzę, 
która idzie nieuchronnie i której nie i nikt 
zaradzić jak się zdaje, nie może, 

Kraje, dotąd na uboczu wielkiej polityki 
stojące, prawdziwe wyspy pokoju na rozhu- 
kanem morzu ścierających się imperjalistycz- 
nych i narodowych interesów, coraz żywiej 
zajmują się zagadnieniami wojny z punktu 
widzenia własnej obronności. Przyszła woj- 
na, oświadczył pewien szwajcarski wojsko- 
wy, nie oszczędzi żadnego kraju. 

Dla nastrojów szwajcarskich niezwykle 
charakierystyczny jest fakt następujący: W 
oknach księgarni zurychskich wystawiono 
cieniutką broszurkę, której stosy zalegają ró- 
wnież stoły księgarni. Co chwila ktoś wcho- 
dzi do księgarni i za 20 centów kupuje cie- 
niutką broszurkę i na ulicy jeszcze rozpo- 
czyna jej czytanie. 

Co to maże być? Ciekawy prospekt tu- 
rystyczny? Czy może „niezawodny sposób 
zybkiego wzbogacenia się“? 

Ani jedno, ani drugie. 

Książka nosi tytuł: „Szwajcarja i przy- 
szła wojna". Autor książeczki rozpatruje sy- 
tuację polityczną i wojskową Szwajcarji w 
przyszłej rozgrywce narodów. Przyszła woj- 
na... najczęstszy, żeby nie powiedzieć — je- 
dyny — temat rozmów, czy to przy restau- 
racyjnym stole, czy w wytwornym magazy- 
nie, u fryzjera, w hollu hotelowym, w pocze- 
kalni na dworcu, w tramwaju, w windzie, 
wszędzie jednem słowem — przewija się tra- 
giczny temat przyszłej wojny. 

Co będzie ze Szwajcarją?.. I z niepoko- 
jem kierują się oczy na północ, ku niemiec- 
kiej granicy. Realność niebezpieczeństwa 
podkreśla fakt przedłużenia francuskiej linji 
obronnej Maginotta i objęcia nią odcinka 
Bazylea — Genewa, odcinka gdzie, jak długo 
Szwajcarja Szwajcarją, nie wniesiono żadne- 
go fortu, żadnego umocnienia. 
ją Szwajcarzy — sztab francuski, zdecydował 
się na ufortyfikowanie tej linji, to musiał 
mieć podstawy do obaw przed inwazją od 
strony Szwajearji, t. zn., że nietylko Fran- 
cja, ale i Szwajcarja jest zagrożona inwazją 
z północy... 

Z niepokojem śledzą obywatele szwajcar- 
scy wzrost wydatków na cele obrony naro- 
dowj, budowę umocnień w łańcuchu juraj- 
skim, poddanie sieci dróg w północnych okre- 
gach kraju osobnemu inspektoratowi drogo- 
wemau przy ministerstwie obrony narodowej. 
którego zadaniem jest dostosowanie dróg do 
wymagań nowoczesnej wojny. 


Jeśli rozumu- 


To wszystko mówi im o realnem niebez- 
pieczeństwie wojny! Wprawdzie optymiści 
pocieszają się twierdzeniem, „gdyby 
Szwajcarji nie było — wielkie mocarstwa sa- 
me by ją stworzyły”. Gdzież bowiem — tak 
mówią optymiści — znaleźć można dogod- 
niejszy, neutralniejszy teren, położony w cen- 
trum głównej sfery zaburzeń europejskich. 
jaką od wieków jest linja Renu z jednej i 
granica Brenneru z drugiej strony, teren, na 
którym spór wiodące strony mogą spotkać się 
w najkorzystniejszych geograficznie i polity- 
cznie warunkach dla spokojnego rozpatrzenia 
zatargów? 

Dużo ironji tkwi w tym optymiźmie. — 
Szwajcar, wygłaszający ten pogląd, uśmiecha 


że 
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się dwuznacznie. Wie dobrze, czego spodzie- 
wać się można od wszelkich międzynarodo- 
wych konferencyj. Szwajcarja liczyć prag- 
nie przedewszystkiem na własne siły. Wspa- 
niały przejaw tej siły obchodzono w tych 
dniach, święcąc 550 rocznicę bitwy pod Sem- 
pach, w której Winkelridową ofiarą okupio- 
ne zwycięstwo utrwaliło podstawy wolności 


tego kraju, w którym słowo „wolność“ ma do że jest „złotym przymiotem nieśmiertelności 


dziś dźwięk niesfałszowany. Na szezytach 


(iożna sytuacja w Hiszpanii 


Tysiące zabitych — Miasta w płomieniach 


PARYŻ. Informacje z Hiszpanji 
stwierdzają, że wojna domowa po ca- 
łym tygodniu walk trwa w dalszym 
ciągu. Decydujące walki toczą się w 
chwili obecnej na łańcuchu górskim, 
otaczającym Madryt od północy i ma- 
ją w najbliższych godzinach zadecy- 
dować o losie Madrytu. Komunikaty 
urzędowe mówią o zwycięstwie wojsk 
rządu madryckiego, natomiast według 
informacyj 'z kół powstańczych, pow- 
stańcy przekroczyli już najcięższą 
część drogi w łańcuchu Samossiera i 
Guadarany. Główna ofenzywa na Ma- 
dryt odbywa się jednakże nie od stro- 
ny południa, od strony Sevilli, czyli 


EKE 


Rigi i Piłata rozpalono ogniska, których blask 


w chmurną, burzą brzemienną noc letnią 
był wicią ognistą, wzywającą naród do czuj- 


ności. 


W 


rych, postrzępionych sztandarów z roku 1586, ; 


dźwięku dzwonów, w poszumie sza 


budziły się echa dawnych dziejów, echa go- 
dziny wielkości tego narodu, który na małej 
przestrzeni dochował światu skarb najwię- 
kszy — wolność prawdziwą żadną dykta- 


turą, ani niewolą, nieskażoną! 


Tę wolność, o której powiedział Motta, 


człowieka”. 


ne paryskie donoszą, że gen. Moła'o- 
głosił, że przystępuje do tworzenia 
prowizorycznego rządu powstańczego. 


NIEMIECKIE PANCERNIKI NA 
WODACH HISZPANII. 

Niemieckie pancerniki „Admiral 
Schrór* i „Deutschland* wyruszyły w 
kierunku wybrzeża hiszpańskiego. W 
tutejszych kołach miarodajnych mo- 
tywują to wysłanie dwuch najwięk- 
szych pancerników marynarki niemie- 
ckiej na wody hiszpańskie koniecz- 
nością obrony interesów obywateli 
niemieckich w Hiszpanji. Liczba oby- 
wateli niemieckich w Hiszpanji zamie- 
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Jeden z oddziałów kawalerji powstańczej maszerującej na Madryt, podczas 
odpoczynku. 


Kadyksu, lecz od strony 
przez armję dowodzoną przez genera- 


północnej |szkujących półwysep iberyjski wyno- 


si 15,000 osób. W całej Barcelonie za- 


ła Molę. W całej Hiszpanji zaczyna; mieszkuje około 6.000 niemców. 


się zaznaczać brak żywności po mia- 
stach. Gubernatorzy lub komendanci 


Wiadomości nadchodzące z Hisz- 


wojskowi bez względu na to, w czyich panji do Londynu są sprzeczne. Do- 


rękach miasta te się znajdują, zaczy- | 


nają wprowadzać racjonowanie żyw- 
ności. O losie walk ma zadecydować 


tychczas wydaje się, iż żadna z wal- 
czących stron nie odniosła decydują- 
cych sukcesów. Rząd wzmacnia swe 


również w znacznej mierze sprawa za- stanowisko w Madrycie i Barcelonie. 


pasów amunicyjnych, których 


obie | Wojska rządowe wyparły powstań- 


strony zdaje się nie posiadają zbyt |ców z San Sebastiano, ale wynik walk 
wiele. Ostatnie wiadomości z Hiszpan- z powstańcami, zdążającymi ku stoli- 4 
ji, podawane przez dzienniki wieczor-|cy z północy, dotychczas nie są decy-| gus do Europy. 


dujące. O powadze sytuacji świadczy 
fakt przybycia do portów hiszpań- 
skich okrętów różnych krajów, które 
już ewakuowały kilka tysięcy cudzo- 
ziemców. Przestawicielstwa dyploma- 
tyczne i konsularne uważają, iż roz- 
wój sytuacji w kraju czyni tę ewaku- 
ację konieczną. 


BOMBARDOWANIE SARAGOSSY. 
BARCELONA. Rząd kataloński o- 


głosił komunikat przez radjo o bom- 
bardowaniu Saragossy i okolic na roz- 
kaz szefa lotnictwa katalońskiego gen. 
Sandino. Lotnicy stwierdzili, iż kolu- 
mna, która wyszła z Barcelony nawią- 
zała kontakt z przeciwnikiem. 


MADRYT. Generał Gomez Cami- 
nero, dowódca 5-ciej armji został 
wzięty do niewoli przez wojska pow- 
stańcze we wsi Sanabria w prowincji 
Salamanca. 


CASABLANCA. W sobotę nadle- 
ciał do Tetuanu duży samolot hiszpań- 
ski i rzucił kilka bomb, jedna z nich 
trafiła w meczet zabijając 9 osób i ra- 
niąc 15 z pośród modlących się ara- 
bów. Fakt ten wywołał duże wzbu- 
rzenie wśród miejscowej ludności i 
komentowany jest bardzo nieprzy- 
chylnie dla €uropejczyków. 


CASABLANCA. Korespondent Pat 
nadsyła następujące szczegóły o zaję- 
ciu miasta La Linca: 

W ubiegłą niedzielę w Mieście La 
Linca odbywała się wielka doroczna 
zabawa ludowa. O godz. 16-tej pod- 
płynęły transportowce od strony Ma- 
rokka i wyładowali pułk powstańczy 
arabski, który w zwartym szyku z mu- 
zyką wkroczył do miasta. Gdy cały 
ouik był w mieście, na dany sygnal 
posypały się strzały ze wszystkich 
stron na maszerujących żołnierzy, z 
których około 50 padło zabitych i ran- 
nych. W odpowiedzi na strzały woj- 
sko odpowiedziało salwami z karabi- 
nów i kulomiotów. Strzelanina trwała 
kilka godzin. Ludność znajdująca się 
na ulicach i placach została literalnie 
zmasakrowana. Ofiarami strzelaniny 
padło około 500 zabitych i 3,000 ran- 
nych. — 


LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Adenu, że podróżni przybyli z Ma- 
saua, oświadczają, że całe miasto stoi 
w płomieniach, które objęły również 
świeżo zainstalowane rezerwoary na- 
ftowe. Pożar rozszerzał się z wielką 
szybkością i przerzucił się na składy 
amunicji oraz na lotnisko, gdzie jako- 
by uległo zniszczeniu około 50 samolo- 
tów. — 


AEA EER 
CO ZAWIERAŁ SKARB MENELIKA? 


RZYM.Agencja Stefani donosi, że 
specjalna komisja do zbadania stanu 
słynnego skarbca negusa Menelika 
stwierdziła, iż skarbiec ien zawiera 
wyłącznie książki, dywany. przedmio- 
ty kultu religijnego. Wszystko to od- 


dano do dyspozycji kleru op: 
go. Agencja Stefani sądzi, że koszto- 


wności ze skarbca wywiózł ze sobą ne- 


GUBERNATOR CYWILNY ADDIS -ABEBY 
rnator Rzymu, Bott który brał udział 
11e alrykańskiej j , otr 
czył jysk skiemi do Add tbeb 
mia ił przez marszał Badoglio gu 
t toren iym Add Abe 


To słychać ? 
EEE AUTOS GUTA © TOY RZOD O AOS UPRA ED 
Z KRAJU 


Na dzień 15 bm. 


na fundusz pomnika Marszałka Józefa Piłsuds- 
48 Śr., 


kiego w Warszawie osiągnęła 2,304,581 zł. 
g É 
Liczba zatrudnionych na robotach publi 


cznych, prowadzonych przy pomocy 


Funduszu Pracy wynosi obecnie na terenie całego 
J £ 


Paústwa 16,881 osób. 
W Warszawie 


drodze przymusowej około 200 nieruchomości. 


sprzedanych 


W dniu 30 sierpnia odbędą się w Warsza 


balonowe o puhar „Gordon 


zgłosili 11 


zawody 


Benetta. D 


wie 24 
t h bal ) 
>+ycnhcza balonów 


państw. 


Z ZAGRANICY 
W Pradze 


zmarł w wieku lat 79 były ge 


neral armji rosy' skiej N, A. Chodorowicz, który 
od przewrotu bolszewickiego żył w Czechosło 
wacji. 

W Budapeszcie zawalił się 4 piętrowy 
dom. Jest wiele ofar. 


W Keja (na korei) 


stów za działalność antypaństwową w poł. 


18 komuni 
Man 


stracono 


dżurji. 
RUZEZAREWE | 7 TORO FATES UNEST MIE POEZISE) 


NIEMCY ZBROJĄ SIE NA MORZI 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA Fl 
OBRONY MORZA (F 
BY POLSKA NIE 
ZASKOCZONA! — — - - 


ogólna suma wpływów 


finasowej ; 


będzie w 


j 
z 6-ciu 


NDUSZJ 
. O. M), | 
BYŁA KIEDYŚ 


„GŁOS WĄB 


WYROK NA ZAMACHOWCÓW | 
BIAŁOGRÓD. 


[rybunał obrony 


państwa w ydał wyrok na posłów, któ- stwa w związku z dochodzeniami w 


rzy w dniu 6 marca dokonali w Skup-| 
czynie zamachu na premjera 
|Stojadinowicza. Sprawca zamachu po- | 
|sel Damian Arnautowicz skazany zo- 
| stał na 15 lat ciężkiego więzienia i do- 
żywotnią utratę trzej 
wspólnicy. posłowie : grupy Jewticza, 
| skazani zostali na „4 lata i 18 m. 
|więzienia w połączeniu z utratą man- 
dé ytu posels kies o I praw cywilny: h na | 
5, 4 i 2 lata. 


życie 


praw, jego 


INSPEKTOR OBRONY 
POWIETRZNEJ. 

W edlug poglosek, 
inspektora 


NOWI 


na stanowisko | 


obrony powietrznej, « 


prożnione po smierci s. p. gen. Orlicz-| 
| Dreszera, wysuwany jesi general 


Bortnowski. | 


RZESKI” 


POTRZASKU | 


Władze bezpieczeń- |* 


„CZARNA RĘKA* W 
KATOWICE. 
. b. aresztowały pou 


rganizacji te- 
„Schwarze 


sprawie N. 5. D. A 
zarzutem należenia do 
rorystycznej pod 
hand” 
Pawła Burigana i Ignacego 
Po przesłuchaniu zatrzymanych prze- 
kazano do dyspozycji sędziego śled- 
Katowicach. 


nazwą 


Kawalca. 


czego w 


POMORZA“ UMERUCHO- 
MIONY PRZEZ SZTORM. 


KOPENHAGA 
„Dar Pomorza” 
na Baltyku burz został zatrzymany w 
porcie duńskim Koge 

„Dar Pomorza” zdąża na olimjadę 
żeglarską w Kilonji. Na pokładzie je- 


go znajduje się nowomianowany dy 


„DAR 


Statek szkolny 
wskutek 


| rektor szkoły morskiej Kosianowski. 


ZNIWO TAJFUNU. 
| l ajlun, 


|| 


przeszedł 

częścią Japonji 
Kinszu szkody. 
chura zburzyła 800 domów, okolo 
10 tysięcy zalała powódź. Żegluga 
również ucierpiała 60 statków zatonę- 
[ło a wiele zaginęło. Dotychczas za- 
notowano 100 zabitych. 


jaki nad za- 
wy rządził | 


Wi-| 


( hodnią 


miastu wielkie 


WĄŻ SPOWODOWAŁ SMIERĆ 


50 osób. 


W Indjach, na jednym dopły- 
(wów (angesu, wydarzyła się kata- 
|strofa, która pociągnęła za sobą 50 
|ofiar w ludziach. Wielki wąż skoczył 


na przeplywający statek, 


W śród pa 


|z drzewa 
przepełniony pasażerami. 
sażerów wybuchła panika. Ponieważ 
skupili jednem 


racil równowagę. 


| pasazerowie SIĘ w 


miejscu, statek si 


50 osób wpadło da wody l utonęło. 


|53 I PÓŁ MILJONA ANALFABETÓW | 
| W SOWIETACH. 
MOSKWA. „Trud” 


ŻW iązka h zawodow y€ h 


donosi, Że wW 
istnieje 5 i 
| 


pół miljona analfabetów i półanalfa 


| befów, mimo, że w niektórych zwiaz 


kach plin nauki wykonany jest do 


wysokości 143 procent | 0!) 


POLICJANT RAŻONY 
| BRZEŚ 
run budynek posterunku 
PP. raniąc ciężko posierunkowego Pa 
jąka. Stan ofiary piorunu jest bezna- 
dziejny. 


PIORUNEM. 
n/B. W czasie burzy pio 
uderzył w 


ŻYDZI ZARĄBALI POLAKA. 
KIELCE. W czwartek około godz. 


15 w dzielnicy żydowskiej, na ulicy 
Gęsiej, banda Żydów poraniła ciężko 
rolnika z Dąbrowy pod Kielcami Woj- 
4 iecha W a( ha. 

Wach wraz ze swym sąsiadem wiózł 
długie żerdzie. Na mostku przy ul. Gę- 
wywrócił, a zebrana gru 
pa z Wacha wyś- 
miewać, Czynił on wysiłki, aby posta- 
wić wóz. Zirytow: iny pods szedł w pew 
nej chwili do żydów i ostro do nich się 
odezwał. Wówczas żydzi swoim Zwy- 


SIeEJ WOZ SIĘ 


żydów poczęła się 


SENSE TE EN Merai 


- Wnętrze 


wadi 


chaty 


r || 
(Czarna ręka) Pawla Jędrolika, 


panujących | 


Nr. 86, 


czajem wepchnęli Wacha do bramy i 
tam poczęli go bić. Wach się bronił. — 
Nagie jeden z żydów ugodził rolnika 
siekierą, która leżała przy wozie, w 
głowę. Polak padł zalany krwią, a wi- 
dząc to żydzi rozbiegli się. 

Wezwana policja przybyła na miej- 
sce i wszczęła dochodzenia. Ofiarę be- 
|stjalstwa żydów w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala św. Alek- 
| sandra. 
| Nowa zbrodnia żydowska wywoła- 
|la w mieście silne poruszenie. 


ZNALEZIENIE 18 SZKIELETÓW 
LEGJOMSTÓW. 


| "W Lidzie podczas robót przy budo- 
|wie targowiska znaleziono w jednym 
idole 18 szkieletów ludzkich. Jak twier- 
dzą okoliczni mieszkańcy, są to szeząt- 
i rozstrzelanych przez bolszewików 
-gjonistów. Szczątki te przewieziono 
na cmentarz wojskowy. 


K 
| le 
| 


odcięty jest niejako od Świata 
GŁOS WĄBRZE SKI jest gazetą 
|dła wszystk ich stanów i warstw 
|Zamawiać już można u listo- 
[noszy i na poczcie. 
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F 
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KASZUDSKIEJ, 


DE TAR INORRI ASSE AT AEO A A PYBZEEPC ECT BOLT S WTAPEKO] 1 BE BODY OKD) E SATA TOKARZ PORTE: TRS ANA TOTO WACRRAŻ TEA 


HENRY BORDEAUX 
= ZABA 
W IOR tD E RS ST 


PO WTES G 
AD AUTORYZOWANY Z FRA 


PRZEKŁ i NC 
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I lilden, 


który 


TWO || 


zbliżył SI 
w hallu. 
USKIEGO | Jeszcze nie. Musz 


poli ję do Genewy. 


| Prosze, niech pan 


do kabiny z telefonem szą tu znaleź 


| aby, 
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„Dyplomatyczne dywany* w Belgradzie 


Gdy przed miesiącem 
sensacyjne rozporządzenie. na mocy 
którego szef belgradzkiego protokółu 
dyplomatycznego Ilija Novakowic i dr. 
A. Bodi, poseł jugosłowiański w Mosk- 
wie, zostali z miejsca zwolnieni, wiado- 
mość ta uderzyła w opinję Belgradu jak 
grom z jasnego nieba. Dopiero po kil- 
ku tygodniach wolno było poruszyć w 
prasie powody tego zagadkowego za- 
wieszenia w urzędzie dwóch dygnita- 
rzy. Okazało się, że obydwaj mężowie 
stanu są obwinieni o przemytnictwo 
drogocennych dywanów perskich, sre- 
bra stołowego, urządzenia, obrazów an- 
tycznych, kosztowności itp., wyrządza- 
jąc skarbowi państwa szkodę w wyso- 
kości miljonów dynarów. 


pojawiło się 


IE Sprawa przedstawia się następująco: 
Dr. Aleksander Bodi jest posłem jugo- 
słowiańskim w Sowietach tylko de no- 
mine, ponieważ de facto Jugosławia 
nie utrzymuje bezpośrednich stosun- 
ków dyplomatycznych z Rosją. Wobec 
tego rezydował w Belgradzie i postano- 
wił tę sytuację wykorzystać dla osobi- 
stych zysków. Za pośrednictwem posła 


hiszpańskiego zamierzał sprowadzić 
drogocenne towary zagraniczne pod 
pretekstem, że chce skompletować u- 


rządzenie swojej willi. Podczas dyplo- 
matycznego przyjęcia zwrócił się do 
kolegi z Madrytu z prośbą, aby ten 
podpisał listę zapotrzebowania na u- 
rządzenie wiili dra Bodi jako na przed- 
mioty dla wlasnego użytku. Poseł hisz- 
pański zgodził sie na to i zatwierdził 
listę przedmiotów o wadze 700 kg. Li- 
stę tę przedłożył następnie jako spis 
przedmiotów dla użytku poselstwa hisz- 
pańskiego szefowi protokółu dyploma- 
tycznego drwi Novakowicowi, który ja 
podpisał Zdarzyło się jednak, że dr. 
Novakowic, przeciążony pracą, nie za- 
uważył zagadkowego listu posła hisz- 
pańskiego z dyskretną praśbą, aby ze- 
chciał odmówić podpisania listy. 


! W ten sposób otrzymał dr. Bodi 
pożądany dokument i wysłał go za po- 
średnictwem swego spedytora du urzę- 
du celnego. Spedytor był bardzo n emi- 
le zdziwiony, gdy go na miejscu aresz- 
towano, wykazując, że pozwolenie dra 
Novakowica na spisie towarów o łącz- 
nej wadze 700 kg. zostało sfałszowane 
na 6,700 kg. Urząd celny nie śmiał po- 
dejrzywać posła hiszpańskiego o sfał- 
szowanie ciężaru wolnych od cła przed- 
miotów, umieszczonych na liście i dla- 
tego wolał aresztować spedytora. Ten 
zeznał, że przyszedł do urzędu z pole- 


( 


cenia dra Bodi. Natychmiast wezwano 
tego ostatniego w celu przesłuchania 
Dr. Bodi stawił się i z oburzeniem od- 
parł zarzuty wszelkiej winy... Gdy po- 
stanowiono przesłuchać go nazajutrz 
jeszcze raz, okazało się, że skorzystał z 
paszportu dyplomatycznego i umknął 
za granicę państwa. 

Wówczas rozpakowano w urzędzie 
celnym transport przedmiotów, prze- 
znaczonych dla posła hiszpańskiego, a 
właściwie dla dra Bodi i przekonano 
się, że zawiera 54 kosztownych dywa- 
nów perskich, kilkanaście garniturów 
srebra stołowego, kilka garniturów u- 
rządzenia i obrazy antyczne, biżuterje. 
Współwina szefa protokółu dyploma- 


Odkrycie wielkiej afery przemytniczej w najwyższych sterach dyplomacji 


tycznego dra Novokowica nie jest jesz- 
cze ustalona. Z początku przypuszcza- 
no, że padł on tylko ofiarą niedopa- 
trzenia. Dalsze śledztwo dało jednak 
sensacyjne wyniki. W biurze areszto- 
wanego spedytora odkryto tajną, za- 
murowaną szafę z korespondencją, z 
której wynika, że przemytnictwo w sfe- 
rach dyplomatów jugosłowiańskich, po- 
sługujących się dypłomatycznemi upra- 
wnieniami, było lukratywnem źródłem 
ich ubocznych dochodów. Opinja pu- 
bliczna liczy się z podknięciem się i u- 
padkiem niejednego jeszcze wpływowe- 
go męża stanu na tych „dyplomatycz- 
nych dywanach“. 


(JI. K. C“ 


Stulecie bersaljerów włoskich 


RZYM, 

odsłonięto w Rzy- 
pomnik dłóta Publia Morbiducci, 
wzniesiony na 


W tych dniach 
mie 
cześć stulecia formacji 
bersaljerów. Na pomniku umieszczono 


słowa Mussoliniego: „Jeden wiek hi- 


storji, a tyle ofiar, tyle walk i tyle 
sławy“, 
W roku 1835 kapitan Aleksander 


Ferrero della Lamarmora zwrócił się 
do króla Karola Alberta z propozycją 
zorganizowania specjalnego oddziału 
piechoty, który pełniłby służbę sztur- 
mowej kompanii i posiadał broń szyb- 
kostrzelną i lekki ekwipunek, stosowa- 
ny do szybkich przemarszów. Kapitan 
Lamarmora wymyślił nawet nadzwy- 
czajny  „szybkostrzelny*, jak na owe 
czasy, karabin, oddający aż 4 strza- 
ły na minutę! 


Dniu 18 czerwca 1836 r. król za- 
aprobował myśl kapitana i powierzył 
mu organizację dwu kompanij, złożo- 
nych z dzielnych i wybitnych żołnie- 
rzy Piemontu, uzbrojonych w broń 
szybkostrzelną. Wkrótce przemaszero- 
wały przez ulice Turyrny oddziały woj- 
skowe szybkim marszem, ubrane w 
malownicze kapelusze z piórami kogu- 
ciemi, które stały się prawdziwą ozdo- 
bą i zaszczytem bersaljerów, zwanych 
„ogniem i pieśnią* wojska włoskiego. 
Formacje bersaljerów  przysłużyły się 
bohatersko w niejednej bitwie ojczyź- 
nie. Prały one udział w krwawych wal- 
kach krymskiej kampanji (atak pod 
Czernaja), zaś później w bóf? z Au- 
strjakami pod Magentą, Custozzą i Sol- 


Najwyższa góra Świata niezdobyta 


Szósta zrzędu wyprawa angielska Ruttledge'a wycofuje się 


LONDYN, 

Jak donoszą z Dardźiling u podnó- 
ża Himalajów — wyprawa angielska na 
najwyższą górę Świata, Mount Fverest 
zaniechała ostatecznie tego zamiaru i 
powróci niebawem do Anglji. 


Wyprawą tą, szóstą zrzędu na tur- 
aię czołową Fverestu, kierował znany 
alpinista angielski, Ruttledge. Grupę 
szturmową, przeznaczoną do atakowa- 
nia szczytu, tworzyli dwaj znakomici 
wspinacze Smythe i Shipton. Postano- 
wili oni osiągnąć piramidę szczytową 
Everestu bez użycia aparatów tleno- 
wych (np. Mallory i Irvine, którzy w 
1924 zginęli pod szczytem, używali a- 
paratów, gdyż, — jak wiadomo, — od- 
dychanie rozrzedzonem powietrzem na 
tych wysokościach, jest niezwykle u- 


trudnione). 
Ostatnio jednak doniesiono z Kal- 
kuty, iż angielska ekspedycja wysoko 


górska zrezygnuje ze swych zamiarów 
gdyż akcja jej 
przezwyciężone przeszkody terenowe i 
Wszelkie wysił- 


obozu czwartego na 


napotkała się na nie- 


atmosferyczne. 

ki przeniesienia 
wysokość 7,300 metrów nie dały rezul- 
tatu, gdyż niebezpieczne lawiny groziły 


nieustannie strąceniem i pogrzebaniem 
śmiałków w przepaść. Równocześnie 
ciepły wiatr letni, wiejący od zatoki 
Perskiej, t. zw. monsun, wtargnął już 
w Himalaje, a z chwilą rozpoczęcia 
mosunu atak na szczyt jest beznadziej- 
ny. 

Tak więc już poraz szósty najwyż- 
sza góra ziemi, zwana w legendach ty- 
betańskich „boginią-matką gór“ (Czo- 
molungma), odpycha zbiorowe wypra- 
wy najlepszych alpinistów angielskich, 
nie pozwalając im dotknąć stopami 
szczytu, wznoszącego się dumnie na 
wysokość 8,882 metrów. Sześć razy bo- 
wiem atakowały Everest ckspedycje an 
gielskie, wyekwipowane doskonale i no- 
wocześnie do podjęcia tego niezwykłe- 
go trudu. Kilkunastu ludzi zginęło już 
na lodowych ścianach tego skalnego ol- 
brzyma, ale to nie odstrasza innych od 
zdobycia 


wysiłku celem 


Wyprawy 


gigantycznego 
legendarnej góry. zbiorowe 
na Everest odbywały się w r. 1921, 1922, 
1924 
Mallory i 
Wszystkie 
fać, nie osiągnąwszy celu. „Bogini-mat- 


nadal swój nietknięty 


(zginęli pod piramidą szczytową 
1933, 1935 i 1936. 


wyprawy musiały się wyco- 


Irvine), 


ka gór“ wznosi 


inizżysty szczyt ponad chmurami. 
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ferino. Byli oni „pierwsi w ataku, a o- 
statni w odwrocie“ 

Pułki bersaljerów zachowały sobie 
do dnia dzisiejszego przywilej rozpo- 
czynania bitwy. Oni to pierwsi 24 maja 
1915 r. wypadli w gwałtownym ataku 
z nad Isonzo, oni również pierwsi we- 
szli do Triestu, jako zwycięzcy. 

Z długiej historji bohaterskich epi- 
zodów przytoczymy dwa, a mianowicie 
śmierć płk. De Rossi, który ciężko ran- 
ny krzyknął: „Naprzód! moje dzieci!“ 


„Pułkownik bersaljerów nigdy nie mo- 


że być raniony!“ Zaś płk. Negrotto, 
ciężko ranny, rzucił czapkę swą w sze- 
regi nieprzyjaciół, nakazując żołnie 
rzom odebrać ją natychmiast. 


O bohaterstwie bersaljerów w cza- 
sie światowej wojny świadczy 32,000 
zabitych, 50,000 rannych, 70 żołnierzy 
odznaczonych złotem medalem za bo- 
haterstwo i 5000 srebrnym. Nawet nie- 
przyjaciel przyznał dzielność bersalje- 
rów, umieszczając w austrjackim ko- 
munikacie wojennym w lipcu 1915 r. 
ustęp, sławiący męstwo  bersaljerów 
przy ataku na wzgórze San Michele i 
stawiając ich bohaterstwo jako przy- 
kład dla wojsk austrjackich. 


Również w 
wej abisyńskiej 


ostatnich dniach krwa- 

rozprawy zapisali się 
złotemi głoskami w historji włoskiej 
armji bersaljerzy. Bersaljerskie pułki 
tworzyły kolumnę maszerującą na Gon- 
dar przez najgorętsze obszary pustyni 
w ustawicznej walce pod komendą gen. 
Achilla Starece. 

Wdniu uroczystej rocznicy do swo- 
ich żołnierzy z balkonu pałacu Wenec- 
kiego w Rzymie przemówił w ich mun- 
durze serdecznie bersaljer światowej 
wojny — Duce! i 


Uroczystości „Centenario dei ber- 
saglieri“ zakończone zostaną dopiero 
25 b. m. W czasie tego całego czasu 
wszyscy żołnierze nosić muszą galowe 
mundury. We wszystkich koszarach mu- 
rowano tablice z nazwiskami wielkich 
bersalczyków z Benito Mussolinim, 
marszałkami De Bono, Graziani, gen. 
Starace, Doubet, Deleroix, oraz Gabry- 
elem d'Annunzio na czele. 


Doniosła kampanja budowlana 
w Anglii 


Gdy wybitni międzynarodowi poli- 
tycy i rzeczoznawcy radzą na całym 
świecie nad sposobami zwalczania bez- 
robocia, wysuwają coraz to inne środ- 
ki, które często nie wychodzą poza 
ramki pięknie określonych teoryj i pro- 
gramów, w Aneglji daje się coraz bar- 
dziej zauważyć inne, bardziej praktycz- 
ne, powiedzmy podejście do tego chro- 
nicznego już po wielkiej wojnie zagad- 
nienia. 

Idea tego „praktycznego“ środka o- 
panowania *szalejącej wciąż bolączki 
bezrobocia polega na tem, że jeżeli tru- 
dny do zlikwidowania kryzys ekonomi- 
czny wytwarza specjalną, niepomyślną 
konjunkturę gospodarczą, należy właś 
nie tę konjunkturę... wykorzystać! 

W jaki sposób? — 
bardzo racjonalny 
glicy. 

Skoro kryzysowi ekonomicznemu za- 
wdzięczamy  nadprodukcję wszelkiego 
materjału (stagnacja, brak pieniędzy, 
nikt nic nie kupuje!) oraz zbytek rąk 
roboczych nietylko wśród robotników 
niższej kategorji, lecz również i wśród 


zapytamy. O, 
— odpowiadają An- 


inżynierów, architektów itp, a więc co 
idzie w parze: wyjątkowe potanienie 
robocizny czemu więc nie wykorzy- 


stać tego wszystkiego dla celów prak- 
tycznych? 

Kryzys — przedewszystkiem 
się we znaki biedocie, która mieści się 
zawsze w nędznych warunkach 
kaniowych, raczej w norach, pozbawio- 
nych wszelkich udogodnień i :wymagań 
higjeny. 


daje 


miesz- 


To ostatnie nie przycznia się, rzecz 
prosta, do podniesienia zdrowotności i 
odporności moralnej w 
Wytwarza też specjalny gatunek oby- 
watela: schorzałego, chwiejnego moral- 
nie, latwo poddającego się depresjom. 


społeczeństwie. 


W społeczeństwie brytyjskiem, gdzie 
sprawa wygodnego, higjenicznego mie- 
szkania oddawna jest sprawą pierwszej 
wagi, gdzie każdy obywatel ma prawo 


do przyzwoitego i „ludzkiego sposobu 


życia rozpoczęła się przed paru laty 
szeroka akcja pod haslem: „precz z 
mieszkalnemi norami!', „przecz z anty- 


sanitarnemi lokalami na terytorjum 
wyspy Albjonu!*. Na ich miejsce mu- 
szą powstać dla wszystkich Łez wyląt- 
ku obywateli anglosaskich, zamożnych 
czy ubogich wygodne, czyściutkie, 


przyzwoite „flats“. 


Wykorzystać... 
nadprodukcję rąk 
budować, budować w 
szybszem! Zburzyć rudery w każdem 
wielkiem mieście i rozlokować warstwy 
bodaj w jednopokojowych, 

urządzonych loka- 
lach, posiadających kanalizację i insta 
lacje elektryczne, za które będą płacili 


kryzys! Wyzyskać 
pracy i materjału i 
tempie juknaj- 


najuboższe 
lecz higjenicznie 


tyle samo, co dotychczas! Oto nakaz 
chu li 

Do tej kampanji budowlanej w An- 
glji staje całe spoleczeństwo od 
młodego króla Edwarda, zapalonego 


połecznych, do 
robotni- 


bolączek 
j 


wszelkich moz! ch 
czych. 


reformatora 
zrzeszeń 


Wpływ sportu na wagę i wzrost człowieka 


LONDYN. W czasopiśmie „British 
Medical Journal“ znajdujemy ciekawy 
artykuł, poświęcony wpływom sportu 


na wzrost i wagę mężczyzn i kobiet. 


Autor artykułu pisze, że w całym 


świecie stwierdzono definitywnie, iż u- 


prawianie sportu wpływa na zwiększe- 


nie wzrostu kobiet i mężczyzn. Nawet 
w Japonji badania nad studentami po- 
twierdziły powyższy wniosek. 4 


W Ameryce i w Niemczech śstwier- 
dzono ponadto, że zwiększenie wagi i 
wzrostu idzie w parze z bardzieą har- 
monijną budową ciała ludzkiego. 4 Pod 


wpływem sportu sylwetka zarówno mę- 
ska, jak kobieca 


zarazem szczuplejszą, 


staje się silniejszą a 


przyczem u ko 


biet zauważono znaczne złagodzenie 


linji bioder. 


Jednocześnie lekarze angielscy czy- 


nią ciekawą obserwację, że obecnie 


mieszkańcy miast są naogół silniejszy 


od mieszkańców wsi. 
lekarze 


wpływem sportu 


Wreszcie angielscy cyframi 


udawadniają, że pod 
różnica jednego tylko pokoleria dała u 
kobiet zwiększenie wzrostu o prawie 3 


cm, a u mężczyzn o przeszło 4 cm. 


Ogólne 


— Ulgowe paszporty na olimpjadę. 
Osoby, udające się na igrzyska olim- 
pijskie do Berlina, korzystać mogą 
z ulgowych paszportów za cenę 580 zł. 
Wydanie zniżkowego paszportu zale- 
ży jednak od zakupu listów kredyto- 
wych, które są do nabycia po kursie 
213,45 za 100 marek za pośrednictwem 
polskich biur podróży. 


— Komorne można płacić do 8-go. 
Wobec zapytań, czy lokator obowią- 
zany jest płacić komorne w ścisłym 
terminie każdego l-go, czy też może 
zgodnie z warszawskim zwyczajem. 
płacić je w terminie do S-go każdego 
miesiąca, wyjaśnia się: o ile umowa 
pisemna z lokatorem nie zawiera wa- 
runku, że w razie rozwiązania kon- 
traktu, lokal musi być opróżniony na 
dzień 1-go prawo zwyczajowe musi 
być honorowane. 

Sądy liczą się z nawykami w spo- 
łeczeństwie, zwłaszcza w iej dziedzi- 
nie i uwzględniają tradycyjne płace- 
nie komornego ..na ósmego loież 
powództwa właścicieli domów oparie 
na niepłaceniu w dniu 1-szym komor- 
nego nie mogą liczyć na uwzględnie- 
nie. 


Z Pomorza 


— Jabłonowo. (Kurczę o 4 nogach) 
U rolnika p. Dębka w Szczeparkach 
pod Jabłonowem przyszło na świat 
kurczę, istny dziwoląg ma ono bowiem 
4 lapki. Chodzi jednak tylko na 2-ch 
dwie zaś „dodatkowe są krótkie i 
spełniają rolę dekoracji. 


— Świecie (Przyjął wiarę katolic- 
ką). Młodzieniec ewangelik p. Emil 
Jahnke z Dzików pod Świeciem, przy- 
jął w tych dniach, po dłuższej nauce 
przygotowawczej, wiarę katolicką, — 
komunję św. Obecnie wstąpił w zwią- 
zek małżeński z pewną Polką katolicz- 


ką. 


— Rytel. — (Uprowadzenie dziew- 
czyny). Do mistrza krawieckiego 
Teofila Reszkego w Rytlu przybył pe- 
wien osobnik, podający się za właści- 
ciela gospodarstwa 50-morgowego w 
Lichnowach (pow. chojnicki). Osob- 
nik ten zgodził do swego gospodar- 
stwa do służby córkę Reszkego, An- 
nę, i udał się z nią na pociąg, jadący 
w kierunku Chojnic. 

Następnego dnia, t. j. we wtorek, 
ojciec zastanowiwszy się nad swym 
krokiem, popełnionym bez zastano- 
wienia, wysłał swego syna do Lichnów 
gdzie okazało się, że nie przybył tam 
żaden osobnik z córką Reszkego i że 
osobnik ów nie posiada gospodarstwa 
rolnego. Zachodzi tu z pewnością no- 
wy wypadek uprowadzenia 
czyny z winy lekkomyślności tej sa- 
mej i rodziców. 


— Sępólno. 
starosty). Dnia 16 bm. minęło 10 lat 


od chwili objęcia urzędu starosty po- | 


wiatowego w Sępólnie przez p. Jana 
Ornasa, który jest jedynem starostą 
Pomorzaninem w naszem wojewódz- 
twie. W okresie urzędowania p. sta- 
rosty Ornasa wykonano szereg poży- 
tecznych prac jak. budowę starostwa 
boiska sporiowego zes trzelnieą i ob- 
szerną”trybune, budowę hali gimn. — 
Domu Katolickiego oraz wiele innych. 


Z całej Polski 


— Grodno. — (Żastrzeliła siostrę.) 
We wsi Wojciech, w powiecie suwal- 
skim, wydarzył się wstrząsający wy- 
padek. W mieszkaniu |ózeła Zbieral- 
skiego dwie jego córki. 10-letnia Me- 
lanja i 6-letnia Marjanna bawiły 
się nabitym karabinem. W pewnej 
chwili, gdy Marjanna zaglądała do 
wylotu lufy, Melanja pociagnęla za 


cyngiel. padł strzał i dziewczynka po- | 


niosła śmierć na miejscu. 


dziew-, 


(10-lecie urzędowania. 


„GŁOS 


Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


ukia. bieta 8031-86: dd 


Podiegacz przeciw Polakom niemiec Bollmann 


z Gdańska zarabia wielkie 


Kupiectwo lubawskie 


Podczas ostatniego zebrania Towa- 
rzystwa S5amodzielnych Kupców w 
Lubawie poruszono cały szereg spraw 
bardzo ważnych. 


Stwierdzono sprawę przedstawicie- 
la firmy Oetker z Gdańska niejakiego 
Bolmanna, który jest inicjatorem pod- 
żegania przeciwko Polakom w Gdań- 
sku. 

l owarzystwo zaleca więc kupiectwu 
zwrócić się do firmy. aby ukróciła po- 
lakożercze zapędy swego pracownika. 
Firma Oetker uzyskuje z polskiego 
rynku około 8 miljonów zl. rocznie i 
dlatego Polacy nie mogoą dopuszczać 


WĄBRZESKIY* 


|przedstawicielstwo na Pomorzu po- 
wierzyła żydowi. 
Druga firma „Trójkąt w kole“ z 
: p |Bielska powierzyła swoje przedstawi- 
sumy na polskich klientach ciclstwo na Pomorzu firmie żydow- 
w skiej „Markus i Co*, również garbar- 
przeciw żydom. nia „Jul jusz Sowadzki i Ska* z Kalisza 
do znieważan. i napaści na rodaków w zatrudnia na terenie Pomorza przed- 
Gdańsku. Komunikat opiewa też, że Sttwiciela żyda. 
mamy krajowe wyroby, które nie u-| Wobec celowego nasyłania żydów 
stępują wyrobom tej firmy. Pozatem na naszą ziemię zachodnią kupiectwo 
Związek stwierdził, że fabryka nici mając do wyboru tyle firm innych po- 


„Strzałka“ z Łodzi jest żydowską i 


winno żydom dać należytą odprawę. 


Człowiek, który nie mógł umrzeć 


W Kapsladzie (Południowa Afryka) umarł 
|Przywędrował on do Afryki Południowej jako 


jeden z bardzo bogatych i znanych przemysłow- | 
3 A PORA | ; 
afrykańskich, nazwiskiem | mały chłopak. Brał udział w szeregu walkach 


ców południowo — 
Sir Lionel Philipe. Ukończył on 81 lat. 
Był znany nadto w całej południowej Afry 


MiA IAEA T CZP R CS ROR AEE EAE E] 


Amstrja przyjęła mord arcyks. Ferdy- 
jako 


hasło do ostatecznego rozrachunku z Serbją. 


nanda w Serajewie w czerwcu 1914 r. 
Postanowiono w Wiedniu zniszczyć to pań- 
stwo, jako samodzielny czynnik polityczny 


w dążeniu do Serbji 


tego postawiono 
niezwykle ciężkie ultimatum. 
Bardzo ciekawą jest historja tego ulti- 
matum austrjackiego do Serbji z dn. 25 lip- 
ca 1914 r. 
najbardziej 


Nota zredagowana w tonie jak 


ostrym i zawierająca warunki 
dla Serbji jak najwięcej upakarzające zo 
staje wysłaną do posła austrjackiego w Bel 
gradzie, Giessla, z poleceniem wręczenia jej 
w tym dniu „dopiero między 4 a 5 godz. po 
południu . 

polecenia 


Przyczyną tego niezwykłego 


jest obecność francuskiego prezydenta re 
publiki, Poincarego w Petersburgu. Wiedeń- 
sey dyplomaci obliczyli czas tak, aby nota 
przetelegrafowana z Belgradu do Petersbur- 
ga nie zastała tam już Poincarego, który w 
tym czasie powinien być już na parowcn z 
uniemożli- 


Kronsztadu, a tem samem, aby 


wione zostało szybkie porozumienie się fran- 

cusko - rosyjskie, © 

A kiedy w 24 godzin później rząd serb- 

jakiegokolwiek 
upokarza się. 


ski, oczekujący  napróżno 
znaku otuchy z Petersburga 
przyjmując prawie wszystkie warunki au- 
strjackie z pawnemi drobnemi zastrzeżenia- 
mi. poseł Giessl jest przerażony. Cały per- 
sonel poselstwa austrjackiego jest już spa 
kowany i gotowy od odjazdu. Ale  Giessl 
szybko uspokaja się, znajdując w nocie serb- 


— Góra. — (Wielki pożar). — 
W dniu 25 b. m. w nocy wybuchł we 
wsi Góry pow. brzeskiego woj. pole- 
skiego groźny pożar, który zniszczył 
36 budynków, narzędzia rolnicze i 
część nowych zbiorów. Straty oce- 
niane są na blisko 30 tys. zł. 
| 
— Buczek. (Chłopak popełnił samo- 
|bójstwo z błahego powodu). 16-letni 
| Jan Suchecki z Potoka Złotego popel- 
nił samobójstwo. Powodem targnięcia 
się na życie, była odmowa stryja kup- 
na mu nowego ubrania. 


| — Sosnowiec. (Po rozprawie usiło- 
| wał popełnić samobójstwo.) W sądzie 
Grodzkim podczas rozprawy oskarżo- 
ny o kradzież roweru 20-letni Sołtysik 
| usiłował pozbawić się życia, podcina- 
(jąc sobie żyły szkłem. W stanie groź- 
nym przewieziono go do szpitala. 


(Wykopany skarb). — 


Archeologiczne 


— Kielce. 
Państwowe Muzeum 
kryciu, dokonanem podczas robót pu- 


| wości Żarki w woj. kieleckiem. W cza- 


| garnek zawierający kilka kilogramów 


| znajdują się liczne cenne okazy. Będą 


Voici 


skiej kilka „jednak“ i „ale“, poczem daje 
znak do odjazdu przez Dunaj, nad którym 
niedługo zahuczeć mają armaty. 
Natychmiast cały Belgrad dowiedział się. 
że posel austrjacki opuścił stolicę. O dal- 
szych rokowaniach już ze Serbją nie rozma- 
wiano, co dowodzi, że Austrja, będąc w po- 
rozumieniu z Niemcami — nie chciała, aby 
sprawa została zalatwiona ugodowo. Wysy- 
lając to ultimatum. Austrja sama wbiła pier- 
wszy gwóźwź do trumny. w której spoczęła 


jej świetność i potęga. 


ce, jako „człowiek, który mie może umrzeć”. 


nie będąc nigdy ranny. 

Podczas wojny Boszów z Anglikami dostał 
się do niewoli i m'ał być rozstrzelany. Widział 
ze swej celi, jak kopano mu już grób i czyniono 
przygotowania do egzekucji. 

W ostatniej dosłownie minucie przed egze- 
kucją nadeszło ułaskawienie. 

W roku 1913 dokonano na niego zamachu 
rewolwerowego na ulicy. Wszystkie trzy kule 
uśrzęzły w papierośnicy, nie wyrządzając mu naj 
mniejszej krzywdy. 

Podczas wypadku w kopalni, gdy runęła 
winda z trzema górnikami oraz Philipsem z wy- 
sokości 110 metrów, górnicy zginęli na miejscu 
— Phlipsowi zaś nic się nie stało. Cały szereg 
podobnych wypadków groził mu kilkakrotnie w 
życiu, 

Wyszedł z nich cało, umierając śmiercią na- 
turałną, — 


OSTATNIA ZAWIERUCHA DZIEJOWA ROZWIAŁA NADZIEJE LUDZKOŚCI. 


(W 22-gą rocznicę wybuchu wojny) 

Dwadzieścia dwa lata, to blisko ćwierć wie- 
ku. W iakiej juź perspektywie historycznej pa- 
trzymy dziś na wybuch, przebieg i skutki tej 
największej w dziejach zawieruchy wojennej o 
charakterze ogólno — światowym. 

Rozmiary ostatniej wojny światowej przypo- 
mnimy sobie znowu, jeżeli uwzględnimy ztane 
szczegóły, że wzięło w niej udział trzydzieści 
państw europe,skich, amerykańskich, 
kich i afrykańskich, w czem wszystkie wielkie 
mocarstwa militarne i morskie, że trwała ona 
cztery lata, trzy miesiące i jedenaście dni, że 
zmobilizowano i pod bronią postawiono w tej 


wojnie około sześćdziesięciu miljonów mężczyzn | 


w wieku między 18 a 50 rokiem życia, na polach 
zaś bitew padło przeszło 11 miijonów ludzi, a 
przeszło 15 miljonów odniosło mniejsze lub więk- 
sze rany. 

Przypom'eć jeszcze należy, że koszta pro- 
|wadzenia wojny światowej wyniosły, około ty- 
| siąca miljardów w złocie, a porad to wyrządziła 
ita wojna zniszczen i szkód pośrednich na sumę, 
mie dającą się nigdy obliczyć, ale w każdym razie 
fagara większą niż bezpośrednie koszta 


samej wojny czteroletniej. 

Obliczono już, że za pieniądze wydane na 
prowadzenie wojny światowej można było po- 
|ikryć całą Azję i Afrykę siecią kolei żelaznych i 
| bitych dróg tak gęstą siecią, jak jest sieć środko- 
wo europejska. Za te pieniądze można było lud- 
ność europejską umieścić w stu miljonach prze- 
stronnych will, na jedną rodzinę każda, coby 
przemieriło równocześnie całą Europę w jeden 
kwitnący ogród. 

Niestety te materjalne 
przez wielką wojnę, to jeszcze rie wszystko, — 
| Znacznie większe są straty moralne, to znaczy 
| spustoszenie duchowe, które wojna wyrządziła 


— Tarnopol. (Hjeny cmentarne). 
Nieznani sprawcy rozkopali na cmen- 


straty, odnies'one 


mji rosyjskiej poległego w czasie woj 


obecna była w 


azjatyc- | 


w całym cywilizowanym świecie. Powojenne roz- 
prężenie umysłów, upadek obyczajów, jeszcze 
nie ma końca. Co najważniejsze, ster życia obej- 
"mują w różnych krajach już ludzie z nowego po- 
Ikolenia, których charaktery i poglądy kształto- 
wały się w n'ezdrowej atmosferze wojny i pier- 
wszych lat powojennych. 

Tyle więc kosztowała ludzkość ta wojna, że 
„dziś skoro już patrzymy na rią z perspektywy 
historji — zupełnie słuszne będzie pytanie: — 
| Czy cele, jakie wypisano na sztandarach wojen- 
nych, zostały zrealizowane. 

Zwycięskie w tej wojnie państwa dawnej 
| Koalicji uznały jako swe cele wojenne: samosta- 
nowienie narodów, demokratyzację, międzynaro- 
dowe zbliżenie i usunięcie widma imperjalizmu 
niemieckiego. 

Z tego wszystkiego zrealizowano jedynie, 
| chociaż nie stuprocentowo — ideę samostanio- 
(wena narodów, przywracając zaraz po wojnie 
w olrość cięmiężonym dawniej narodom, Że dzie- 
ło to jest niezupełne, świadczy choćby przykład 
Czechosłowacji, która w swych gran cach gnębi 
i 150,000 Polaków na Śląsku Cieszyńskim i przy- 
kład Niemiec pos adających czysto polskie ob- 
{szary jak: Warmję, Mazury, Powiśle, Śląsk O- 
| polski itd. z bl'sko 1 miljonem ludności polskiej, 

Zamiast demokratyzacji życia państwowego, 
przez długie lata po wojnie widzielśmy i wi- 
‘dzimy raczej despotyczne dyktatury, a zamiast 
| zbliżenia międzynarodowego, które nam miała 
"dać wojna światowa, obserwujemy w Europie 
| wzajemną nieufność między mocarstwami i inte- 
|resów, oraz gwałtowny wyścig zbrojeń podobnie 
'jak w roku 1914. Impenjal'zm niemiecki nie tylko 
lnie został pokonany, ale wskutek słabości mo- 
| carstw innych i ciągłych ustępstw zyskuje tylko 
(na sile, a pozatem wyrastają w Europie nowe 
| grożne imperjalizmy. 

Niewiele dała nam więc wojna światowa 
i historja dziejów osądzić ją musi, jako wielkie 
złudzenie ludzkości, która niestety i dziś jeszcze 
|rozumuje fałszywie, że tylko wojna zdolna jest 


| otrzymało meldunek o ciekawem od-jtarzu w Wierzbinie grób oficera ar- oczyścić niezdrową atmosferę. 


| blicznych prowadzonych w miejsco- |ny. — Złodzieje rozbili trumnę i skra- | mmama amm‘ 
dli złote ordery. 
isie robót ziemnych znaleziono duży) z BH 
| — Lwów. (Piorun wypalił kobiecie 
monet staropolskich, pochodzących zi oczy). We wsi Iwaszków na Wołyniu | 
‘wieku 15-go i 17-go. Wśród monet tych | piorun wypalił oczy 40-letniej Natalji i 
i spaczyńskiej, która 
one przekazane do zbiorów warszaw- | siodole. Tenże piorun zabił w stodole 
„ikrowę. 3 


IDZIESZ NA ZEBRANIE? 
Zabierz dzisiejszy numer „GŁOSU“ i 
pokaż tym członkom, co go nie abonują. 
W „Głosie“ jest wiele aktualnych wia- 
doemości, oraz ważnych rozporządzeń, 
| które każdego rolnika interesują i ob- 
hf chodzą. — — — — — — — — — — -— 


Nr. 86 


W miejsce wydatków na pożegnanie p. sta- 
rosty mgr. Cwinarowicza w dalszym ciągu zło- 
żyli datki na Fundusz Obrony Narodowej pp: 
Mieczysław Jezierski zł. 10 —, Makowski Jan, 
budowniczy pow. zł. 5 — 

Dotychczas zebraliśmy zł. 73. — 

Społeczeństwo prosimy o składanie dal- 
szych ofiar. 


Tragiczna Śmierć 
NIEDŹWIEDŹ, dnia 27. 7. (tel wł). 


Wczoraj około godziny 6,30 rano 
poszedł pławić konie 16-letni Bernard 
Złotowski. W pewnej chwili młodzie- 
niec wpadł do tzw. „dołu“. Ponieważ 
w pobliżu niekogo nie było młodzie- 
niec utonął 

Zwłoki zmarłego wydobyto o godz. 
8-mej rano. 


POŻAR W RYWAŁDZIE KRÓL. 

W Rywałdzie wybuchł pożar, w 
dniu 24 lipca br. o godz. 15-tej przy- 
czem pastwą płomieni padła obora 
Gajewskiego Maksymiljana. 


Na innem miejscu podajemy list naszego 
korespondenta z Szwajcarji. W 


na zbrojenia różnych państw. 

„Chmury nad Gdańskiem“ 
nad Europą“ — „Hiszpanja rozlewa krew“ 
takie tytuły podaje prasa całego Świata. 
gdzieś między wierszami znajduje się wiele, 
bardzo wiele powątpiewań co do utrzymania 


„Cienie 


upragnionego spokoju w Europie. Słowem, wi 
przededniu wielkich wydarzeń stoi ludzkość | ku! 


wszystkich państw. 


„GŁOS WĄBR 


arty kule | 
„Cienie nad Europą* wskazuje autor listu | 


«| 


ZESKI 


| 
JĄCYM w naszem Dlatego każdy, 
chcące dowiedzieć się, co się w świecie dzieje, 


życiu. 


winien zapisać na sierpień i wrzesień „Głos 
Wąbrzeski”. 


Na te miesiące MOBILIZUJEMY WSZY- 
STKICH CZYTELNIKÓW I SYMPATYKÓW 
DO AKCJI WERBOWANIA NOWYCH ABO- 
NENTÓW. 

W tym szeregu stań i Ty, Szan. Czytelni- 
Jednaj nam abonentów, namawiaj ich 
do abonowania naszego pisma a przysłużysz 


Miesiąc SIERPIEŃ może być DECYDU- jsię dobrej sprawie. 


KRADZIEŻ. 
W nocy z dnia 25 na 26 bm. skradziono u 
p. Szymańskiego z okna wysławowego z różne 
towary większej wartości. Złodzieje zamierzali 


cy się cyganie weszli do kilka domów i skradli 
to tu, to tam co pod rękę wpadło. Bezczelność 
swoją posunęli tak daleko, że nawet gospodarzo 


wi poczęli w polu kopać ziemniaki, Przybyły 


okraść także i skład, lecz zostali spłoszeni. — | posterunkowy zmusił cyganów do oddania skra 
Złodzieji rozpoznano. Dochodzenia prowadzi p. ; dzionych rzeczy. 


Pol. Państwowej. 


NA WYWCZASACH. 


Miasto nasze nieprawdopodobnie opustosza- 
ło. Czuć brak młodzieży, widać że mnóstwo 
mieszkańców wyjechało na wywczasy. Dokąd? 

Przedewszystkiem nad wybrzeże bursztyno- 


Do ratowania przybyło aż 5 straży |wego morza i w góry. 


pożarnych. 

Pastwą płomieni padł cały 
koniczyny, oraz różne narzędzia gos- 

arskie. 

Dom zagrożony przez pożar urato- 
wano. 

Udział w akcji ratunkowej wzięła 
też Straż z Wąbrzeźna. 


że sąsiad twój nie abonuje „Głosu“ 
namów go do zapisania choćby na 
jeden miesiąc. Gdy raz zapisze, 
będzie stałym Czytelnikiem! 


KRONIKA 


Kowd erd ar aga 


z św. Katolic.| Słońce 
R wschód| zachód 
29 | Lipiec S. Marty 3,44 | 19,42 
30 5 C. Julity 3,45 | 19,40 
31 % P. Ignacego 3,47 | 19,39 


OD ŚWIĘTEJ HANKI — ZIMNE WIECZORY 
I RANKI! 


Wczoraj przypadała uroczystość św. Anny. 
Z dniem tym związane jest przysłowie: „Od świę 
tej Hanki, zimne wizczory i ranki". Dnia również 
ubywa, pola pustoszeją. Widoczny jest przełom 
pory letniej. — 


WYCHOWANEK GIMNAZJUM WĄBRZESKIE- 
GO KAPELMISTRZEM OPERY POZNAŃSKIEJ 


Wychowanek gimnajzum wąbnzeskiego, 
rodak z Nowegomiasta p. Stanisław Dzięgielew- 
ski został kapelmistrzem Opery Poznańskiej. — 
P. D. dyryguje obectie rewją — operetkę Harba- 
cha „Rose Marie” wystawianą na terenie Pomo- 
rza. 

Panu Dzięgielewskiemu życzymy dalszych 
sukcesów. 


WYCIECZKA CECHU STOLARSKIEGO DO 
RADZYNA. 


W ub. niedzielę zarząd Cechu stolarskiego 
zorganizował wycieczkę do Radzyna. Około go- 
dziny 1,30 wyruszono autobusem w liczbie o- 
koło 30 osób do Radzyna. Po przybyciu na miej- 
sce, uczesnicy wycieczki zwiedzili zamek, koś- 
ciół, oraz irme zabytki Radzyna. 

O godz. 4-tej odbył się podwieczorek w lo- 
kalu p. Rutkowskiego, dla członków Cechu i goś- 
ci, poczem odbyło się zebranie członków Cechu. 
Rodziny członków udały się na plac zamkowy na 
popisy i koncert urządzone przez K. S. M. męs- 
kie. — 

Około godziny 8,30 zebrano się znowu ra- 
zem na kolacji, która przeciągnęła się w bardzo 
harmonijnym nastroju do godziny 10-tej, poczem 
nastąpił wyjazd do rodzimego miasta. 

Gościa pełnii wrażeń i zadowolenia wrócili 
do domu. 

Zarządowi Cechu, zwłaszcza p. Cechmistrzo- 
wi Candrowi należy się podziękowanie za urzą- 
dzenie tej wycieczki i danie możności zwiedze- 
nia okolicy, — 


sprzęt M 


Na dalszym planie jest nasza wieś. Letnicy 
zadowoleni, bo płacą tam bardzo mało i ma- 
ją słońce i wypoczynek. 


CHOROBY ZAKAŹNE. 
W ubiegłym tygodniu zanotowano 3 wypad- 
ki zachorzeń na jaglicę: 2 w Wąbrzeźnie i 1 w 
Ryńsku. 


BRUTALNOŚĆ CZY ZAWODY” 


Na boisku PW. i WF. odbyły się wczoraj za- | 


wody piłki nożnej pomiędzy miescowymi klu- 
bami KS. „Pomorzanką* a KS. „Pogonią* — 
Mecz ten nie został dokończony: 

Musimy jednakowoż, jako strona objektywra 
zabrać głos. Niepochlebnie bowiem świadczy o 
sportowcach wąbrzeskich nadzwyczaj brutalna 
gra, jak również to, że niektórzy gracze przyby- 
wają ma mecz pijani. Skutkiem brutalnej gry, 
gry niesportowej został wczoraj potłuczony pod 
okiem jeden gracz, a nie tak dawno jeszcze zła- 
mano jednemu graczowi nogę. Uważamy, że o ile 
jakikolwiek klub gra brutalnie powinna wkro- 
czyć policja i mecz rozwiązać a jeśliby ponownie 
dany klub grał brutalnie, należałoby cały klub 
rozwiązać i zabronić gry. 

Bo, co to za gra kopanie w twarz? Przecie 
to wysoce niesportowy czyn, a nawet haniebny. 


W SPRAWIE PODATKU PRZEMYSŁOWEGO 
OD WYNAJMU POKOJÓW. 


W związku z wiadomościami, jakie pojawiły 
się ostatnio w prasie o pociągnięciu do obowiąz- 
ku opłacania podatku przemysłowego głównych 
lokatorów, odnajmtjących więcej niż dwa pokoje 
sublokatorom. Agencja „Iskra“ dowiaduje się, że 
wiadomości te nie odpowiadają prawdzie. 

Dodatkowe rozporządzenie w tej sprawie nie 
jest opracowywane, gdyż opodatkowanie odnaj- 
mu pokojów uregulowane jest otęwiązującemi 
przepisami o podatku przemysłowym, żadne zaś 


a |zmiany tych przepisów nie są obecnie przewi- 


dziane. — 


PLAGA ŻMIJ. 

W lesie nielubskim pojawiły się w dużej 
ilości żmije. Dlatego przy zbieraniu grzybów 
wzgl. jagód, należy zachować. jaknajdalej idącą 
ostrożność, — 


GDY SZOFER JEST PODCHMIELONY. 


Wczorajszej niedzieli na ul. Wolności wpadł 
ną drzewo samochód ciężarowy browaru Stra- 
kacza. Szczęście, że wypadek nie spowodował 
poważniejszych szkód. Jak twierdzą świadkowie 
wypadku, szofer był podchmielony. 


KRADZIEŻ. 
Jan Sobota zamieszkały w Wąbrzeźnie zgło- 


sił na posterunku PP. kradzież garderoby za 
akoło 100 złotych. 


Z POWIATU 


TO NIEŁADNIE! 

MAŁE PUŁKOWO. Mieszkańcy tutejszej 
wioski żalą się na p. L. ojca pięciorga dzieci, 
który swojem prowadzeniem się wywołuje zgor- 
szenie. Panie L., czy się Pan: nie wstydzi? 

Nie widzi Pan, że sieje Pan wokoł zniliznę 
moralną ? 


CYGANIE KRADNĄ. 
DĘBOWAŁĄKA, Podczas nieobecności star- 
szych osób, pracujących przy żniwach, wałęsają- 


„KINO SŁOŃCE* 

Dziś i dni następne o godz. 5-tej i 8,15 wie- 
czorem wspaniała epopea filmowa pod tytułem: 
„GENERAŁ SUTTER“ Reżyserja getjalnego — 
Jamesa Cruze. — W roli tytułowej największy | 
aktor Ameryki Ewald Arnold. 


NIEPOŻĄDANA WIZYTA. 

Wielki apetyt na drób miał onego czasu Jan 
Derkowski, kawaler, bez stałego miejsca zamie- 
szkania. Przyjechał zatem z Kowalewa do Go- 
lubia do swojego kolegi po fachu Józefa Zalew- 
skiego, również kawalera, Ponieważ zabrakło im 
potrzebnych pieniędzy, postanowili po krótkim 
namyśle wybrać się na nocną wycieczkę do - 
Ostrowtego pod Golub.em i przy tej okazji: zło- 
żyć swoją wizytę Szarlocie Weiss i Pawłowi 
Jahnkiemu. Nie chąc ich budzić ze snu, nie za- 
| pukali nigdzie do drzwi, tylko udali się wprost 
|do chlewów, które zastali zamknięte. Przeszkodę 
tę usunęli z łatwością, bo potrzeba było im tyl- 
| ko kłódkę rozerwać. Następnie zabrali Wesco- 
¡wej 4 kury o wartości 12 zł., Jahnkemu 3 kury, 
przedstawiające wartość zł. 3. Na widok takiej 
zdobyczy żywiej zaczęło bić kochające serce 
Derkowskiego, zaniósł więc czemprędzej część 
łupu swojej kochance niezamężnej Wandzie 
Warmińskiej w Golubiu, gdzie sobie urządzili 
tłustą ucztę. Warmińska dla swojej obrony wy- 
wodziła, że nie wiedziała wcale, iż chodzi tu >» 
kradzież, że przeciwnie przy odbiorze od Der- 
kowskiego kury Zalewski jej tłumaczył, że brat 
jego jest handlarzem drobiu i że od wiego ją 
otrzymał. Podczas rewizji domowej w mieszka- 
niu Zalewskiego i Warmińskiej, gdzie Derkowski 
przebywał, znalez:no jeszcze mięso pochodzące 
od kur. Po przeprowadzonym przewodzie wydał 
Sąd wyrok, mocą którego zasądzeni zostali Za- 
lewski na łączną karę aresztu przez sześć ty- 
godni, a Derkowski na takową przez trzy mie- 
siące, przyczem Zalewskiemu wykonanie orze- 

czonej kary zawieszone został» warunkowo na 
okres trzy letni, Warmińską od oskarżenia o pa- 
serstwo uwolniono. 

Po rozprawie, Derkowski zawodu murarz, 
spowrotem odtransportowany został do Grudzią- 
dza, gdzie jako dezerter przebywa w więzieniu 
wojskowem. Przy aresztowaniu go w mieszkaniu 
Warmińskiej stawiał upór oświadczając bezczel- 
nie, że znajduje się u swojej kochanki że się 
najpierw wyspać musi. — 


'NASZE REPORTAŻE. 
W MIEŚCIE WIECZNEJ CISZY 
i SPOKOJU. 


Pewien głębok'ej wiedzy człowiek powiedział 
„ludzi poznać można po stanie ich cmectarzy” 
I ma słuszną rację. Ba jakie wrażenie robi cmen- 
tarz zaniedbany, jporosły zielskiem, chwastam.?. 
Nie przynosi zaszczytu ludziom danej parafji. 
Zaniedbany cmentarz jest objawem nieuszanowa- 
nia zmarłych. Pięknie urządzony cmentarz jest 
oznaką wysokiego kultu dla cieni przodków. 

kkk 


Zwiedzam mtejscowy cmentarz. Przechodzę 
przez główną drogę. Po jednej i drugiej stronie 
pełno grobów: większych i mniejszych. Niejedne 
starannie utrzymane, inne znów zaniedbane. — 
Kilka grobów rob: nadzwyczaj dobre wrażenie. 


INiejedne napisy na grobach są naprawdę 
wzruszające: 

„Com miała najdroższego, 

W tym grobie się mieści, 

Śmierć mi wszystko zabrała, 

— Nie wzięła boleści.“ 

Nie mniej wzruszające są napisy krótkie, rę- 
ką domorosłego artysty wypisane proste słowa: 

„Prosi o modlitwę*. 

W całym szereśu napisów znajduje się dla 
nas żyjących moralna nauka, jak żyć mamy: 

„I wy bądźcie gotowi, 

Bo, której godziny nie wiecie, 

Syn człowieczy przyjdzie”. 

Mat. 24. 44. 


Str. 5 


Taki napis znajduje się na płycie grobowca 
śp. Prałata ks. dr. Ksawerego Połomskiego, któ- 
ry przez przeszło 56 lat: był proboszczem wą- 
brzeskim. 

Śp. Prałat 
swojem dobrem, szlachetnem życiu wychował 


Połomski, gorący patrjota w 
cały szereg pokoleń, wpajając z zamiłowaniem 
miłość Ojczyzny, w zmartwychwstanie której 
niezłomnie wierzył a nawet doczekał się tego. 

Śp. Ks. Prałat Połomski był wzorem kapła- 
ną. Nikomu pomocy i rady nie odmówił nigdy. 
Za dobroć serca okazywaną wszystkim, był ce- 
niony i szanowany przez całą ludność Wąbrzeź- 
na, bez względu na wyznanie. 

Ks. Prałat Połomski z za grobu słowami e- 
wangelisty, nawołuje nas abyśmy byli gotowi sta 
nąć każdego dnia przed Sądem Ostatecznym.... 

Obchodzę cmentarz dokoła. Tu spoczywają 
zasłużeni działacze, o znanych nazwiskach, da- 
lej znów prochy mniej albo wogóle, nieznanych 
osób. 

Tu śpią snem wiecznym pomordowani, albo 
zmarli nienaturalną śmiercią. — Śpią spokojnie 
nasi najbliżsi, matki, ojcowie, żony, siostry i 
przyjaciele wskazując: 

„Oto krótkie lata mijają — 

i idẹ ścieżką, którą się nie wróci”. 

kkk 

Porządek na cmentarzu wzorowy dzięki Ks. 
Prob. Zarembie, który wydał odpowiednie za- 
rządzenia. Groby znaczy się — wzorem innych 
miast tabliczką kamienną z bieżącym numerem. 
Czytelników prosimy o opiekę nad cmentarzem. 
Zwrócić należy baczną uwagę na tych wandali 
nie umiejących uszanować świętego miejsca — 


(Kos) 


miejsca spoczynku zmarłych. 


Sprawa Gdańska 


Walka o dostęp do morza w granicach po- 
trzebnych dla rozwoju państwa naszego toczy się 


już od chwili otwarcia konferencji pokojowej w 
Paryżu, gdzie przedstawiciele nasi po raz pier- 
wszy domagać się zaczęli oddania Gdańska Pol- 
sce bez najmniejszych zastrzeżeń. 

Walka ta w stosunku do Gdańska nigdy nie 
przynosiła nam większych zwycięstw. Gdańsk, 
zamiast tworzyć swobodny i niczem nie skrępo- 
wany dostęp Polsk do morza, przez cały czas 
niepodległości z wyjątkiem może kilku ostatnich 
lat — był raczej barjerą, odgradzającą nas od 
upragnioniego Bałtyku. 
winą, która 
zwiększy się jeszcze jeżeli Gdańsk — na co się 
poważne zanosi — wcześniej czy później wróci 
znowu pod „opiekuńcze skrzydła Rzeszy Nie- 
mieckiej'. Szliśmy bowiem zawsze ku rozwią- 
RE zagadnień politycznych drogą pokojową 
drogą rokowań i odwoływania się do odpowie- 
dnich traktatów i intstytucyj. 


Jest to w dużej części naszą 


Tą drogą jednak daleko nie zaszliśmy. W 
„sprawach Gdańska spychano nas zawsze na sza- 
ry koniec, podczas, gdy mały karzeł litewski, nie 
oglądając się na żadne traktaty, ani Ligi Naro- 
rodów, drogą faktów dokonanych stworzył sobie 
własny, wygodny dostęp do morza i to przez 
port dla którego przecież właściwym  „hinter- 
landem” (zapleczem) jest Polska. 

Pamiętamy jeszcze dobrze jak to dnia 12 
stycznia 1932 roku litewskie formacje ochotni- 
cze wkroczyły śmiało do Kłajpedy i lekceważy- 
ły w najwyższym stopniu mocarstwa Europy i 
Ligę Narodów — zajęły ją w imieniu Litwy. 

Po tej wyprawie litewskiej na Kłajpedę, za- 
kończonej całkowitem zwycięstwem i militarnem 
i dyplomatycznem — wyłonił się dla nas wniosek 
jasny i oczywisty. 

Wiedzieliśmy przecież dobrze, że traktaty 
w roku 1919 wytworzyły pewną równowagę sił 
nad Bałtykiem i oddanie Kłajpedy Litwie w tej 
formie jak to uczyniła Liga Narodów. — Kiedy 
więc nastąpiły zmiany zasadnicze w sytuacji 
prawnej Kłajpedy, to siłą rzeczy nasunęła się ko 
nieczność zmian w sytuacji Gdańska, tembar- 
dziej, że obydwie te sprawy były ze sobą zwią- 
zane. Naruszona w jednem miejscu równowaga 
powinna była zostać przywróconą w innem. 

Kiedy była więc najodpowiedniejsza pora 
Polska zapomniała, że jest jeszcze inna droga, 
prowadząca do upraśnionego celu droga faktów 
dokonanych. Tą drogą poszła Litwa w sprawie 
Kłajpedy i metoda — jak było do przewidzenia 
— okazała się w zupełności skuteczna. Tą dro- 
śą powinna była pójść w swoim czasie i Polska, 
a nie groziłoby nam dzisiaj przyłączenie Gdań- 
ska do hitlerowskich Niemiec.. 


Z Z a w e a 


Jeżeli bowiem to zwycięstwo litewskie stało 
się praktycznym wyrazem międzynarodowego u- 
zna zasady, że dostęp do morza stanowi tak 
żywotny warunek byłu państwowego, iż pokonać 
i wszelkie skrupuły i przeszkody — to Polska 
| osada w tym kierunku bezwzględnie więcej atu- 
tów w ręku, niż Litwa. 

Mogślibyśmy się potem tłumaczyć, że jeżeli 
lu ujścia Niemna, który jast rzeką w mniejszej 
tylko części przez obszar litewski płynącą 
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dostaje Litwa całkowitą suwerenność w Kłajpe 
dzie 
łości przez obszar Polski, 
w Gdańsku, 


skiego 


— bo u ujścia Wisły, przepływającej w ca- 
Polska powinna mieć 
który przez wieki do państwa pol 
— zupełną niezależność poiltycz- 
ną i ekonomiczną Podobnie słusznych argumen 
tóm moglibyśmy byli znaleźć dużo. 

pamięcią do roku 1932, to 


wśród społeczeń 


należał 


Jeżeli sięgniemy 


przypomnimy sobie, że nastrój 


stwa polskiego był jak nigdy przedtem i potem 
odpowiedni na wykonanie śmiałego kroku zbroj 
nego, celem zdobycia utraconych praw w Gdań 
sku. 

Na Pomorzu w pogotowiu liczne 
Brakło tylko męża, 
któryby jak d'Amumzio porwał za sobą masy na 


rzecz przysporzenia ziemi i chwały Ojczyźnie. 


już stały 


organizacje półwojskowe. 


Maksym Gorkij sławny pisarz rosyjski zmarł w 
tych dniach. 


kacik radjowiy 


ULEPSZENIE ODBIORU ZAPOMOCĄ 
SPECJALNYCH ANTEN. 

(C. P. C.) Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że antena nadawcza musi być dostosowana 
do fali, na której pracuje im krótsza jest fa- 
la, tem dokładniejsze musi być dostrojenie. 
W technice odbiorczej próbowano zastosować 
zasadę i praktyka potwierdziła obliczenia 
teoretyczne. Dopasowanie anteny, t. j. elek- 
trycznych wartości do danego typu odbior- 
nika dało bardzo dobre rezultaty i wpływa 
na polepszenie odbioru. 


CHINY CHCĄ BYĆ SŁYSZANE W CAŁYM 
ŚWIECIE. 

P. C.) Jak się dowiadujemy. Chiny 
by ich słyszany był w całym 
świecie, zamierzają przeto wybudować połęż- 
ną stację krótkofalową. Dotychczas istnieją 
tylko słabe stacje, nadające program w róż- 
nych narzeczach oraz rządowe, nadające spe- 
cjalne programy propagandowe. Rząd chiń- 
ski dąży obecnie do pownej koori lynacji w 
pracy poszczególnych rozgłośni. 


(C. 


pragną, głos 


WTOREK, dnia 28 lipca. 
„Kiedy 
(płyty). 


ranne wstają zorze”. 6,05 Na 
6,23 Program na dzisiaj. 


6,00 
dzieńdobry 


dźwiękowe 


SŁOŃCE | 


„Nie pomogą próżne żale — 
Firmę w „Głosie” trza polecić! 
Kło ogłoszeń nie zna wcale — 
Wciąż golizną będzie świec 


Nie tak in illo tempore bywało, 
Gdy się klientów z ulicy zwołało! =- 


Świat dziś postąpił — trzeba ich poprosić, 
l tu w gazecie firme swą ogłosić! 


Żydowski służka 


Swego czasu na ziemi pomorskiej 

skuteczny bojkot 
Ilustrowanego. Bojkot 
prowadzono również w Wąbrzeźnie. 


prowadzono 
„Expressu 


daży zaniechać. 
Wąbrzeźna tylko 2 egzemplarze 
sprowadzane przez żydów. 

Ale teraz p. Doga na nowo począł sprze- 
dawać „Express Ilustrowany”. 


prze- 
żydowskiego 
ten prze- 
Przez pe- 
wien czas (nawet miesiące) p. Doga, który miał 
ekspozyturę tego piśmidła, musiał dalszej sprze- | 
Po bojkocie przychodziły do | 
„Expressu | 


nie baczy na opinję spo- 


| Widoczrie p. D., 
które niechce żydaw- 


leczeństwa tutejszego, 
skiej pornograficznej gazety. 


A może p. D. otrzymał od wyd. „Expresu” 
pożyczkę? Znae są nam bowiem wypadki, 
że wydawnictwo „Expressu“ udzielało — aby 
zachęcić „gojów' dó pracy — pożyczkę a na- 
wet zapomogę dla kolporterów. Tak sobie to 


mra wydawcy „Expressu” uniżonych „służ- 
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6,28 Parę informacyj. 12,05 Wiadomości go- 
spodarcze. 12,25 Melodja za melodją (płyty). 
14,50 Na węgierską nutę (płyty). 15,50 Wiado- 
mości gospodarcze. 16,00 Trio P. R. 16,45 Ste- 
fan Czarniecki (odczyt). 17.00 Koncert. 18,00 
Na Kujawac 'h (melodje ludowe w wyk. chóru 
„Dzwon“ i orkiestry ludowej 65 pp. 18,25 Po- 
gadanka yna 18,50 Koncert reklamowy. 
19,05 E. Grieg: Sonata F-dur. 19,35 Koncert. 
20,50 Poezja sportu. 21.00 Recital fortepiano- 
wy Oksany Curkowskiej. 21,20 W pogodną 
noc. 22,15 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 


ŚRODA, dnia 29 lipca. 
6,00 „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.05 Na 
dzieńdobry (płyty — piosenki i marsze woj- 


skowe). 6.25 Program na dzisiaj. 6,28 Parę 
informacyj. 12,05 Recytacja prozy: fragment 
z pow. Wł. Reymonta „Chłopi“ (Lato. - 


12,25 Muzyka lekka i taneczna z basenu w 
Ciechocinku. 14,50 Śpiew, forte pian i skrzypce 
(płyty). 15,50 Wiadomości gospodarcze 


Dziś i dni następne o godz. 5-tej i 8,15 wieczorem 
| wspaniała epopea filmowa 


Generał Sutter 


Reżyserja genjalnego — JAMESA CRUZE 
W roli tytułowej, największy aktor Ameryki 


pod tytułem: 


EDWARD ARNOLD 


Yy A 


ié!!! 


15,45 114,50 Prze gląd operetek (płyty). 


Panna z mokrą głową — słuchowisko dla 
dzieci. 16,15 Wielcy kompozytorzy odtwórca- 
mi własnych dzieł. 17,00 Koncert mandolini- 
stów. 17,350 Duety wokalne. 17,50 Anegdoty 
z życia Pasteura. 18,00 Piękno Ziemi Pomor- 
skiej — Wdzydze (pogad.) 1810 Polskie utwo- 
ry skrzypcowe (płyty). 18,25 Pogadanka spo- 
łeczna. 18,30 Koncert reklamowy. 19,05 Kon- 
cert orkiestry kameralnej z Wilna. 20,00 Re- 
cital skrzypcowy Józefa Ozimińskiego. 20,30 
Wędrówka mikrofonu po prowincji. 24,00 Kon- 
cert Chopinowski. 21,50 Kwartet smyczkowy. 
22,00 Wiadomości sportowe. 22,15 Pamiętnik 
Izadory Duncan — audycja muzyczna. 23,00 
Muzyka taneczna. 


, 


CZWARTEK, dnia 30 lipca. 

| 6.00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.05 Na 
dzieńdobry (płyty). 6.25 Program na dzisiaj. 
6,28 Parę informacyj. 12,05 Łąki na torfach 
(pogad. roln.) 12,25 Popularny koncert symf. 
15,50 Wiado- 
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i sierpnia br. z podaniem 
Oferty składać w 
„Głosu. 


Jamniki 


młode oraz wilk i pin- 
czer angielski tresowane 
na sprzedaż. — Zgłoszenia 
w adm. „Głosu** 


ceny. 
adm 


Sprzedam 
korzystnie wirówkę 


M. Weber 
Piłsudskiego 6. 


Młody 


czeladnik kowalski 


potrzebny zaraz 
L. Tałkowski 
mistrz kowalski 

Ogrodowa 3. 


Stodola 

dobrze utrzymana 

obieia 20x10 zaraz 
nio na sprzedaż. 
M. Szymańska 
M. Piłsudskiego 


bez 
ta- 


ul. 82. 


Piisudskiego 35 
I piętro lewo 


mości gospodarcze. 15,45 Wakacje matki — 
poraiauks dla dzieci. 16,00 Koncert orkiestry 

pp. 17,00 Konce ‘rt z Ciechocinka. 18,00 Jak 
Eka święto? (pogad.) 18,10 Chwila śpie- 
wu (płyty). 18, 25 Życie kulturalne Pomorza. 
15,30 Koncert re klamowy. 19,00 Dr Abernethy 


przy jmuje premjera słuchowiska, 19,55 
Nasze pieśni (koncert). 20,05 Podróż w wyo- 
braźni do rBazylji (obrazek muz. poet. 20,55 


Symfľonja h-moll I. Paderewskiego. 22,00 Fel- 
jeton i transmisja z Olimpjady. w Berlinie. 
22,15 Tańce i piosenki (płyty). 


PIĄTEK, dnia 51 lipca. 

6,00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.03 Na 
dzieńdobry (płyty). 6,25 Program na dzisiaj. 
6,28 Parę inlormacyj. 12,05 Recitacja prozy: 
Fragment z pow. „Chłopi* Reymonta (Lato). 
12,25 Koncert kameralny. 14,30 Orkiestry sa- 
lonowe i chóry rewelersów (płyty). 15,30 Wia- 
domości gospodarcze A Warszawy. 16,00 Kon- 
cert muzyki lekkiej. 17,00 Orkiestry i soliści 
(płyty). 18,00 Golub pep i dziś (odczyt). 
18.15 W rytmie marszów (płyty). 19,05 Trans- 
misja opery „Falstaff“ Verdiego (z Salzbur- 
ga) 22,10 Mikrofony P. R. na stadjonach Olim- 
pjady (transm. z Berlina). 22,35 Muzyka tan. 


ERZE OPERĘ ROA ZOR TZT E, DRO) 
POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 

Poznań, dnia 23. VII. 1936 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 


Woly: 
Pełnomięsiste wytuczone Pops 
E OE 62 — 66 
Mięsiste czeba młodzie do lat cz 54—58 
Mięsiste tuczone starsze . . . . . . 45 - 52 
Miernie odżywione . . . « . . . . 42—46 
Buchaje; 
Wytuczone pełnomięsiste . .. ,. 58—60 
Tuczone mięsiste . .. s. « s. ., 52—56 
Nietuczone, dobrze odżywiane etarsze 40—50 
Miernie odżywiane . . . . . . . . 40—42 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste . . . .. 62—68 
Tuczone mięsiste . . « « s.s». 54—60 
Nietuczone dobrze odżywiane . .. 44—50 
Miernie odżywiane . . . . . . . . 16—20 
Jałowice: 
Tuczone mięsiste . . . + „ . , 62—66 
Nietuczone dobrze odżywiane . . ,  54—58 
Miernie odżywiane .. . « « sso 46—50 
Ciclęta: 
Najprzedniejsze cielęta wozy aji 86—90 
Tuczone cielęta . e . . « . - j 74—80 

brze odżywiane  .. . . + © "68—72 
Miernie odżywiane .. s.s.s.‘ 60—64 
Świnie; 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 

wej wagi aa ap s „ » 104—106 
Pełnomięsiste 'od 100 'do 120 kg. ży 

wej wagi . Ź <. „ + 100—102 
Mięsiste świnię. ponad 80 kg. żywej 

wagi . CAE YE WYRY PA 4. 
Maciory i późne kastraty STEC 84—94 

= 4 


listonosz nie przyniósł kwitu lub je 
żeli ktoś z jakichkolwiekbądź powo- 
dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO“, uczynić to może 
każdego dnia w najbliższym urzę- 
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie. 


Druk.: 


| Wydawca: 


Zakłady 


Bolesław Szczuka. 


Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom. 
— Redaktor odpowiedz.: 
Mickiewicza 1. 


Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. 


Et czcń 


EZEEZERIERZEJ Potrzebna | Przyjmuję 
Poszukuję dziewczyna bieliznę 
: do wszelkich prac do-|g ania — 
pokoju umeblowanego od mowych SEKAG do az AR 


H. Kadzimińska 
Wolności 13 


DLACZEGO? 


Właściciel hotelu: „Gotówki moja córka nia 


dostaje. Jeżeli pan na to liczył — “ 


Konkurent: „No dobrze — dlaczego więc 


pański hotel zowie się pod „Złotą gęsią?". 


